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Pie rwszy  wjazd PT, 
Cesarza  A le x a n d ra  
do War sz awy  1815.

Święty a"ciii wczoraj  n i eprzy i ec l i a ł  na b ia ­
ły m  kon iu . Z dwóch domów p rz ys ł an o  nain 
w ról, be z kości gęsiej  w e d łu g  s t aroży tnego  zwy.  
c*aiU ; obie  pi zepow ied nie zgadzaią  się ze n a ­
s t ę p n i  z ima będz i e  u m i a rk o w a n a ,  i ednak  ki l -  
ka mrozów dokuczy.  —  W  szpi talu u r z ąd zo ny m  
w B a g a te li, p r zeznaczonym dla uboższych m i e ­
szkańców stolicy r h p r y c h  na cho le r ę ,  od chwi- 
li ża łożenia  tegoż szpi tala tc iest  9 Maia do 31 
P źdz.  było od es ł anych  na kurac j ą  osób 1055,
wyszło po wyzdrowieniu 457 ,  um ar ło  5 9 8 , __
Anna  Z a m o jsk a K rawcowa ,  mieszkai ąca  przy  
ulicy B u g a j , wc iągu  onegdaj s ze j  nocy poro-  
u i i j a  3 D z i a t e k ,  iet lno p ł c i  n ięzkiej  , a d w o -  
le żeński ej  , k t ór e  wkró tce  żyć p r ze s t a ł y .  —  
W e d ł u g  ku rsu wczoraj  ogłoszonego,  nowe h o ­
l en d e r sk i e  D u k a t y  p r zed a i ą  po zł .  19 gr .  23,  
kupui ą  po z ł .  19 gr .  20; s t are  ważne p r zeda -  
*$ po z ł .  19 gr .  10, k upu i ą  po zł .  19. Assy- 
gnaty Rossyjskie  p r z eda i ą  po z ł .  1 7 9 ,  ku pu -  
»ą po zł .  177.  Lis t y zas t awne p r zeda i ą  po zł .  
S 0 ,  kupu i ą  po 89.  Obl igac j e  udz ia łowe  3G0. 

Podp i s any  będąc  ukwal i f ikowany  pr zez  Rząd  
naukach  F e tc r y n a r j i , maiąc  p r a k t y k ę  p r zez  

lat  ki lka,  po z łożen iu  examinu  pa t en t em upo ­
ważniony dó leczenia  wszelki ch  zwier zą t  do ­
b o w y c h ;  p rze to  d la  dob ra  publ i cznośc i  u d z i e ­
lać znaiomości  mogę ,  osobom żąda j ącym w ta ­
kowej  po t r zeb i e  ś rodków zar adczych  i zapo- 
k iega iących p rzec iwko  wszelkim chorobom ko* 
n i ,  rogaeizny , owiec i  t. p . i r óżne  o p e r a ­
cje ; po t r zebu i ący  i nni e zn a jd ą  w mi e s z ka ­
niu mo iem p rz y  ul icy E l ek t o r a lne j  pod N re m  
"94  Lit t :  A. w domu W .  Pani  F lin tow ej na

2giem p ig i rze  wchód od dz i edz ińca  A n to .
ni Dooronóki.

Z  Petersburga. —  N.  C E S A R Z  i KRCJL 
za szczególne  zas ługi ,  C z ło n k a  Rady  pańs twa !  
Hrab iego  Stani s ł awa Z a m o jsk ie g o , r a c zy ł  u - 
darować znakami  bry la ulowe m i o rd e ru  S. 4 a .  
rlrzeia, zaś J en e r a ł a  iazdy wojsk Polskich R „  
znieckiego i J e n e r a ł a -A d ju t a n t a  JL ab: Winc* 
Krasińskiego na niezachwianą  wierność  -„a! 
kami  b ry l an towemi  o rd e r u  S." A le x a n d r a  ~ ta", 
k ież  ozdoby  o t r z y m a ł  J e n e r a ł  Dywizj i  JJ , .  ’S t e . 
G rabow ski Mini s t e r  S e k r e t a r z  stanu.  J e n e r a ł  
wojsk Austi  j a ck  ich B a rto le ti, mianowany  ka-  
wa le rem O r d e r u  S.  A n n y  lej  k l as sy .— N.  PANT '  
wprzei eżdz i e  do miasta M oskw y wszędzie  wi.  
tany b y ł  p rzez  Lu d  r adosnemi  ok rz yka m i  a 
p r zybywszy  do tej  stolicy nn ty ch m iań  po sp i e ­
s zy ł  do Ce rkwi  Ka t ed ra l ne j ,  n a t ł ok  Ludu b y ł  
nadzwycza jny;  C E S A R Z  Jegomość pozd raw ia ł  
w ie rny ch  p o d d a n y c h ,  k tór zy  sk ł ada iąc  h o ł d  
uwie lbi en i a  p r z ekonyw a ią  świat  o n i e z ł o m n e m  
przywiązaniu  do na j ł askawszego MO N A R C H Y .

N C E S A R Z O W A  R o ssy jska  wyd a ł a  rozkaz  
aby  *  Odessie w Ins ty tuc i e  edu ka cy j ny m p ł c i  
żeński ej  prócz  nauk dawanych  do t ąd ,  dawany 
b y ł  .ęzyk n iemieck i  w całe j  obszerności  g r a .  
ma tyczne j  i h i s to ryczne j .  _  \V po łudn i owy ch  
pi owincjach A m e r y k tp ó łn o c n e j znowu M u r z y ­
ni wznieci l i  n i espokojność .  —  W  B rą zy Iji  r z ąd  
og ło s i ł  surowe ustawy j k a ry  na wszystkich 
Po r tuga lczyków,  k tó r zy  wznieśl i  o ręż  p rzec iw 
p raw e j  w ładzy .  Wszyscy  cudzoz i emcy *na j .
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dujący'  się w armj i  la r azylskie j ,  wyiąwszy Of-  
f i c e ró w ,  mai ą  być uwolnieni  od s ł użby  woj­
s k o w e j . —  W  Anglj i  ust anowiono os t rą  kwa.  
r a n t a n n s  w mias t ach p o r t o w y c h ,  dla n i e d o ­
puszczen ia  chole ry .  —  Król  Belgi cki  p r awic  
co dz i e ń  odbywa  rew je swego wojska.  —  W kii* 
kii p ro wi nc j ach  F ra nc j i  uwięziono dowódców 
zbój ców, k tór zy  byli  pos t rachem tamecznych  wie­
ś n i a k ó w . —  S ąd  k ry m in a l ny  w depa r t a men c i e  
TV m ulejsk im  skaza ł  tamecznego mieszkańca  na 
9 l a t  do więzienia  , za to,  że nam aw ia ł  żoł-  
n i e m y  do dezerc j i .  —  W  k i l ku  d ep a r t a m e n-  
t a ch  F ranc j i  użalano się na podwyższen ia  c ła ,  
z czego l ękano  się iakiej  n i espokojnośc i ,  lecz 
Gward j a  nar :  i wojsko l i n jonc  u t r zym a ł y  zwyk ły  
p o r z ą d e k .  —  Do  M adrytu , p r z y b y ł o  k i l ku  zna-  
komi lych  F rancuzów będący ch s t r onn ikami  K a ­
ro la  X .  J e n e r a ł  B u r  m on  bawiący t e r az  w tej .  
że  stol icy ma wielkie  ł a sk i  u Króla  H iszp a n • 
sh iego , bywa często na pnkoiach tegoż M on a r ­
chy i m i a ł  p ry w a t n e  posłuchan ie .  —  S ła w n y  
K aw a l e r  S p o n ty n i  D y r e k t o r  J e n e r a ln y  m u z y ­
k i  w B erlin ie , bawiący od nie jak iego cza3ii w 
P a r y ż u ,  wróc i ł  do B erlin a .  —  O zgonie  H r a b i e ­
go R a p o d y s tr ja  P r eze sa  r ządu  G reckiego  iuż 
donoszą  wszystkie  gazety iako zda rzen i e  n i e ­
zawodne;  d .  9 z. u), w K a u p lji  H rabi a  t r a n a  
i ak  zwykle  s zed ł  na nabożeńs two ,  w dr zwiach  
C e i k w i  K o n s ta n ty  ItJaurom ichalis  s t rz el i ł  do 
Hr ab i eg o ,  a w tej  chwil i  b r a t  p i erwszego Je-  
ł z y  p c h ną ł  pug ina ł e m w ż o ł ą d e k ,  Hrab ia  w kr ó t ­
ce  skona ł .  Ci zabójcy pałal i  zems t ą  za osa­
dzen i e  i tli w więzieniu.  S t r aż  obecna widząc 
zabi t ego  Preze sa  s chwyci ł a  i ednego  z z abó j ­
ców to iest  K onstantego  i r ozs i eka ł a  go, d r u ­
gi u c i e k ł  do domu Konsula F r a ncu sk i eg o ;  L ud  
żą d a ł  aby zos t a ł  wy danym,  Konsul  o świadczy ł  
iż to u sk u t eczn i  gdy nas t ąpi  wezwanie u r z ę ­
dów ne.  Wszyscy  ubolewaią nad  zgonem H r a ­
b iego ,  a to o k r o p n e  zda rze n i e  p r z yn i e ść  m o ­

że dla Grecj i  smu tne  sku tk i .  Po og ło szen iu  
zgonu P re zy de n t a ,  ust anowiono rząd t y m c z a ­
sowy z łożony z 3ch cz łonków,  na czele tego 
r ządu  iest  h o n d o r jo ti.  —  W  wojsku A  u str ja c -  
kiem  ogłoszono znowu wiele awansów.  P u ł k  
8 K ie ra s je rów k tó r ego  b y ł  Szef em J .  C.  M. 
W ielki X/.e K O N S T A N T Y ,  oddany  zos t ał  F e l d ­
mar sza łkowi  H ra b i e m u  U ardeg . —  Król  H isz­
p a ń s k i  znow u c ierpi  bole podag ryczue . -— Z b l i ■ 
żt nie się flotty .Ja g ie lsk ie j  ku b rzegom flo -  
la n d ji  d ało  powód do rozmaity ch domysłów ; to 
i ed na k  iest  p e w n o ,  źc ta flot la ma być czyn- 
ną , gdyby Holandj a  wznowi ła  wojnę z B el- 
g ją ,  to iest  ma  wst r zymywać  dalsze  dz ia łan i a  
te j  wo jny .—  S ły cha ć  żc Król  F r ancuzów w k r ó t ­
ce widzieć  sio będz i e  z Kró l em Belgi ckiut .  
W ojska F rancu zk i e  mai ą  zmieni ć  dzis ie j sze s t a ­
nowisko gdyb y  wznowi ła  się wojna międ zy  
B elg ją  a T lo land ją . —  J.  C.  M. W ie l ka  Xźna  
H E L E N A  p r z y b y ł a  do H agi.

W  J r la n d ji  znowu daie się uczuwać nędza .  
—  Od dawna  w L o n d yn ie  niewy d a r z y ł  się ta­
ki p r z y p ad e k  iak t e r a z ,  że n ik t  z oby watt li 
tej stolicy nie życzy sobie aby go ob rano  iej 
P r e z y d e n t e m  ; iuż się k i l ku  wymówi ło ,  a da­
wniej  zwykle  ubiegano się o to ważne u r z ę ­
dowanie .  —  W D reźn ie  do tąd  wcale n i epoka -  
zała  się c h o le ra , co s lalo się p r z yczyną  ża  
znaczna l iczba cudzoziemców p rzy by ł a  do t r j  
stolicy na mieszkan i e ;  a chociaż pomnoży ł a  się 
w t e m  mieści e l u d no ś ć ,  wszelkie  a r t y k u ły  ży­
wności  n i e p od ro ża ły ,  i żyć można  o ba rdzo  
m a ł y m  koszcie .

R a n o  i p o  p o ł u d n i  u .—  B ano i  p o  p o ­
ł u d n iu ,  wyrazy te w znaczeniu  tak są r óżne 
od s i e b i e ,  iak p o łu dn i e  i p ó ł n o c ,  iak f an t a ­
zja i r oąum,  jak poezja i p r a wd a .  Drzewo  ży­
cia rauo stoi w k w ie c i e ,  wieczorem owoc wy- 
daie .  Rano  ies t  człow iek t ak im  ia k itn  iest , 
po p o ł ud n i u  iak być  powin i en .  Kto chce  sie-
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le posnąć ,  n iech szczególnie  i t  godzinach po- 
l a n ny ch  uważa n a ' s iebie;  i s k im  człowiek wte- 

y  okaza i e  się w t n i ł o śc i ,  n i e na w i ś c i ,  gnie-  
■o , ł agodnośc i  , n a d z i e i ,  o b a w ie ,  boleści  i 

Tui ose.i , jakim iest  w samej i s t oc i e ,  po po łu -  
niii staie aig i nnym cz łowiek iem ; tu otacza 

IW z życie towarzysk ie  i rości  sobi e prawo 
u ° niego,  wszystkie  w ładze  iego umys łu  i s e r ­
ca staią się u igce j  s tosunków emi , o g l ą d n i e j .  
**emi i rozważn ie j szemi  i dop ie ro  noc,  ta d r u ­
go  w io sn a  dnia ,  znowu mu własności  iego po ­
p ł a c a .  I l ane k  iest p y ta n ie m , p o p o ł u d n i e  o d • 
P O ą ied ztą  ; rano  ies teśmy r o m a n ty k a m i, k ia • 
J  a m i  po po łud n i u  ; iako ci ostatni  wciąga- 

my  wszystko pod p rawo t rois tej  iedności  cza* 
s u ,  m ie js c a  i d z i a ł a n i a , gdy  iako pierwsi  
l ob i emy  fantastyczno l i ryczne  skoki .  Uważając,
1 aK% w ł a«>'ę ua nas obiad  wywiera ,  sami wy.  
fnne  mus i emy ,  że wcale i nnymi  l udźmi  us t a-  
e my od stul  u , a lbowiem ilezto doświadczę-  

"•a n ie  robi  się p r zy  6ciu pó łm i skach  1 P r z y  
m iuz pr zeds tawia  mi sig se r ce  sąs iadki  mo- 

leJ (o n  c o q u i / l e j ,  p r zy  4m wznioskui ący ro- 
*Uin b r e d n i e  plecącego pol i tyka ( iako ozó r  cie- 

w 5 m domowe szczęście moi ej s tołowej  
towarzyszki  z lewej  s t rony ( i ako r a g o u t f i n  en  
p a p i l lo t e ) ,  a p rzy  6m p ieni  sig szampan prze-  
i eniną,  iako t r a fny  ob raz  u lo tnie  wiet rze jącej  
mi łości .  T e r a z  odwiedźmy  ki lka part j i  t owa ­
rzys twa l udzk i ego ,  p r ze d  i po ob i edzi e .  Oto 
to zaraz  iest  m ł o d e  świeże małżeństwo.  Ale 
s nchajc ie  ! k łó cą  sig. Ktoraż  to godzina  ? d w u ­
nasta.  l a k  i e s t ;  d o b r z e ,  p r z y j dz i em y  o t r z e -  
pi°j.  W ł a sn i e  zjedl i  d e s s e r t , ku r zy  sig schlebia-  
1 ̂ c a k a w a ,  a z p ły nu  i ej s ł od k i e go  wypływa 
^ ° le ra n c ja  u u my s ł  ma ł żonka .  Czule  m a ł żo n -  
ce podaie  r gkg  i gdy s ł użący z se rwet ą  po- 

l " * y  d rzwiach  pokoiu , mówi z p r zymi -  
(11icni ; , , D roga  ! zostawmy te spo iy  , znasz

mig i wiesz lak cię  kochani  Ro zp ły  niona

w u c zu c iu  o ho ic ią zku  ma łż on ka  pada  w iego  o- 
b j g c i e ,  p rzebaczono  i zapomniano  wszystko i 
dop ie ro  poźno w ieczorem p rzypomina i ą  sobie  
n i epo rozumieni a  po ran ne .  Jako n u m e r  d r u g i  
widz imy tam nieszczęśl iwego.  Z l a n a  i wicczo* 
r e m  p ł a c z e ,  po p o łu dn iu  gniewa s i g ,  walczy 
z losem i c i e rp i .  T r zec i a  pa r t ja  n iech  ia sam 
bgde.  J es t em p o e t ą ,  iak dalece być  n im  U* 
ni i em.  P r zed  pc łu dn i e in  p i s z ę , po p o ł u d n i n  
zyig ; i ano b u ia m  p o  n ieb ie  p o e z y jn e m , wie-  
c zo i e m m y ś lę ;  r ano  unoszg sig w ideach,  w ie .  
c zorem stosuie poruszeni a  moie do f o r m y ; ra« 
no piszg w iersze , wieczorem p r o z ę ;  rano  k i e -  
ruig mną  Muza; d ługość  czasu wieczorem;  p r z ed  
p o ł u d n i e m  wznoszę  wzrok ku  n ie b u ,  po p o ­
łu d n i u  ku z ie m i;  rano  i es t em i d e a l i s t ą , po 
p o ł u d n i u  r e a l i s tą ;  z rana  tworzę  tr a ie d ją  , 
wieczo rem k o m e d ją ; z rana  p ła c z ę  n i e k i ed y ,  
w ieczo rem s i edzę  p rzy  śc in k u ;  z r ana  ie s tem 
p e ł e n  p r z e z o r n o ś c i , p e ł e n  pobł ażan ia  wicczo-  
r e m ,  z r ana  k o c h a m , w i eczo rem ies tem za k o • 
c h a n y ; z rana nareszc ie  myślę o p o m a r ły c h  
p rzy j ac io ł ach  , o iy ią c y c h  wieczorem.  Kocha-  
ny czy te ln iku  i ty kochana czyte ln iczko chce-  
cieszb więcej ieszcze p r zy k ł adó w ? Mamże m ó ­
wić wam t a k ż e ,  ile p r zy rz ecz eń  ro b ic ie  z r a ­
na , a n i edo t r zymuiec i e  ich wieczorem.  R .L .

U rząd m u n icyp a ln y  M . S . W arszaw y. Podaie 
do wiadomości ze w dniu 15 b. m. o godzinie 3ci«j 
z południa,  w Biórze Urzędu Municypalnego, od­
bywać się będzie licytacja na dostawę Świec wo­
skowych do pałacu Brylowskiego i dla SztabuJVIia- 
sta potrzebnych. Chęć zatem licytowania maiący 
po zaopatrzeniu się wvadjum zł: 300 zechcą się 
stawie w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. — Re­
ferendarz Stanu Prezydent,  J. Ł uszciyńslci.—  Se­
kretarz łeneralny,  G. Jahnłlcowski.

P R Z Y J Ę C I !  A k t  D O  W A R S Z A W Y .
Kirkiewicz Urzędnik z Białegostoku, Młodzie-no- 

wslu Sędzia Naj: Jns: i fiadolinski Hr: z Pułtuskie: ,  
•Łetnpicki Rom: oby: z Wrońska, Boczarski Sta: i 
Stobiecki Piotr Urzędnicy z  Płocka,  ZtniievTski Fr:
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P r e z v d e n t  z S i ed l ec ,  Ce l i ńsk i  X .  P r o b o s z cz  7, Ł u k o ­
w a ,  Ma i ck i  Jasi Na d l e ś ny  Rząd :  z S a n d o m i e r : ,  Kos .  
Sakowski  F e l i s  Ma i o r  i K o z ł o w s k i  F.ngi :  P a t r o n  z  
L u b l i n a ,  S z y ma no w s k i  W a l :  Sędz i a  P o ko in  z L u ­
b n a  , K u r p i ń s k i  K a r o l  D y r e k t o r  O p e r y  z G r ó j c a ,  
• B a s z c z y ńs k a  Anna  o byw:  z Od ec h owa ,  Jelsl i i  L e o n  
o b y w :  z R e m b o w a ,  He j s l er  F r y d :  obyw:  z L n b l i n a ,  
S t a d n i c k a  Ma r :  oby:  z R d z o w a ,  Kwi l ec k i  J ó z e f  l i r :  
z  M ł o c h o w a ,  Perc i i a l  T a x a t o r  Lasów z Aus t r j i ,  Gu-  
m i ń s k i  Jan  oby:  z P a b j a n i c ,  W i l ko sz e w s k i  Mecenas  
7. Be ldna ,  J a b ł k o w s k i  Jg.- o by w:  z Cie l ce ,  Ka w e l l i  
M e t r  i ęzyka  wł os k i e g o  z Kal i sza ,  Os ipowsk i  F o d -  
p u ł k o :  z S t a w k o w a ,  Me ie r  L u i  k u p i e c  Gdańsk i .  
r  D O N I E S I E N I A .

SI AN O  F 1 Ę K N E  powiś la r i sk ie  w z n acz ne j  i lości  
i e s t  do s p r ze d an i a .  W i a d o m o ś ć  p od  Nr  431 p r zy  
u l i c y  K r a ke ws k i e - P r z d m i e ś ę i e  na l sze tn  p ię t rz e .  
r r ^ p D o  s k ł a d u  D Y Z M A Ń S K I E G O  i k p mp a n j i  nad -  

s z e d ł  ś w i eż y  t r a n s p o r t  P ł u l n a  w e b ow e go  Ro­
p o w e g o  i Sz l a i e r  zwane-Batys t  i chus t ki  b a t ys t o we ,  
Me ry no s y  i i nne  r ó żn e  t owa r y .

W  d n i u  wc z or a j sz ym Wo jc i ec h  S i go rz yń -k i  C z e ­
l a d n i k  P i e k a r s k i ,  z g u b i ł  K S I Ą Ż K Ę  R O B O T N Ą  i 
M E T R Y K Ę :  u p r a s za  się zna l azcy  oby r a c z y ł  oddać  
p o d  N r  614 L i t :  D .  K.  p r z y  u l i cy  Ni eca ł e j ,  z a p r z y -  
z w o i t ą  n a g r od ą .
r r ^ p K O C Z  z i o r d e k ą  m a ł o  co u ż y w a n y ,  w d ob r ym  

s t an i e ,  z ws ze lk i emi  r e i twi zy t ami  iest  do z b y ­
cia  za p o mi e r n ą  cenę ,  w d o m u  n o w y m  p r z y  ul i cy 
Bie l ańsk ie j  p o d  Nr  601 na p r ze c i w  Me nn i cy  nowe) .  
Da l s z a  i n formacja  w b r ami e  na dole  po  lew ej s t r on i e .

M Ł O D Z I E N I E C  m o g ą c y u sp o so b i ć  dzieci  do w s z y ­
s t k i c h  klas  S zk o ły  W d z k i e j ,  życzy sobie  objąć  mi ej ­
sce G U W E R N E R A  w z n ac z ny m  d om u,  choć  za p o -  
j n i erne  w y n ag r od z e n i e .  P o t r z e b u i ą c y ,  r aczy  z o s t a ­
w i ć  swój  ad re s  p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  p o d  N r  557 na 
3 ciem p ię t r z e .

J e że l i by  k t o  ż y c z y ł  sobie  iechać  e x t r a po c z t ą  do 
Ros s j i  na ws pó lny  kosz t ,  n i ech  się z g ł os i  do H o t e ­
l u  N i emi eck i ego  p o d  N r  11.

Osoba  pos i ada i ąca  ięzyl t  f r an c uz k i ,  po l sk i ,  n i e ­
mi e c k i  i inne  n a u k i ,  o raz  wsze lk i e  r o b o t y  d ams kie ,  
ż y c z y  sobie  p r z y i ą ć  o bo wi ąz e k  G U W E R N A N T K I .  
"Wiadomość p r z y  u l i cy  S t o -Kr zy s k i e j  p od  Nr  1335 
u  Rz a d c y  d o m u .

J A N  F I S Z E R  f a b r y k a n t  Ra m z ł o e o n n y c h  S nyce r z ,  
z a m i e s zk a ł y  p r z y  u l i cy  No wo -S en a t o r s k i e j  p o d  Nr  
477 L i t :  B. w z ami ar ze  u n i k n i e n i a  w ł a s ny c h  s t r a t ,

iaho i s z kód  dla pub l i cz n o śc i ,  w z y w a  n in i e j szem 
wszys t k i e  s z a n o wn e  osoby ,  k t ó r e  r ó ż n em i  czasy a 
n a w e t  od l a t  k i l k u ,  obsta lowavvszy u n i ego r o z m a i ­
te  r ob o ty ,  po o d b i ó r  onych  d o t ąd  się nie. z g ł o s i ł y ,  
a ż e b y  t a k o w e  w p r ze c i ą g u  n a j da l e j  4 ĆI1 t y g o d n i  n i e ­
z a wo d n i e  o d eb r ać  r ac z y ł y ;  t oż  samo zechcą  w ró-  
w n y m ż e  czas ie ode b r ać  u n i ego r o b o t y  p r zez  nich 
d aw n i e j  zaniowione  w f abryce  r o b ó t  z ł o t n i c z y c h  P .  
L u d w i k a  Nast  i w s po ł k i .  W r az i e  bowi em p r z e c i ­
w n y m  same sobie p r z y p i s zą  winę ,  że d a n e  z a d a t k i  
i  p r z e d m i o t y  wł as no ś c i ą  ich b ę d ą c e ,  p r z e p a d n ą ,  i 
r o bo t y  w mo wi e  b ęd ą c e  k o m u  i nn emu  s p r ze d a ne  zo­
s t aną .

L l i D W I K  Z G L I C Z Y Ń S K 1  Syn o bywa t e l a  z W o -  
i e w o d z t w a L u be l s k i e g o ,  z p o c z ą t k u  w s ze d ł sz y  do K r a ­
k u s ów  L u b e l s k i c h ,  późn i e j  t r a n z l o k o w a ł  się do  2 »o 
pułku^  U ł a n ó w ,  g d y  o n i m ż ad n e j  w i a d o mo śc i  po-  
wziąsc  nie moż n a ,  p ros i  Ojciec s z a n o wn y ch  ko legów 
l ego,  a by  w p r z y p a d k u  wiadomoś c i  o pobyc i e  lego 
t e r aź n i e j sz ym,  raczyl i  u w i a d o m i ć  p r z ea  poc z t ę  l )u-  
b i en i ec k ą  do  J oa ch i ma  Z g l i e z yń sk ie g o  w Kleszko-  
wie;  a "leżeliby się z n a j d o w a ł  w W a r s z a w i e ,  r aczy  
z g ł os i ć  się do  J W .  P a w ł o w s k i e g o  S ęd z i eg o  A p pe l -  
l a cy j nego  l ub  do Mecenasa  Ma tu sz e ws k i eg o .

Dn i a  S L i s t o p a d a  r. b.  w p o ł u d n i e  o d e r w a ł s i ę  od 
woza  l uźno  p r o w a d z o n y  koń  k a r y ,  ś r edn i e j  mia ry ,  
o b e r żn i ę t ą  n og ę  rnaiący p r z e d n i ą  p o d  ł o p a t k o ,  p r o ­
w a d z o n y  b y ł  od R o g a t e k  Groc h o ws k i ch  p r ze z  B e ­
d n a r sk ą  ul i cę ;  k t o  t a k o we g o  u i ą ł ,  n i ech  o d p r o w a ­
dzi  do d o m u  X X .  K ą r m e l i t ó w  p r z y  ul icy B e d n a r ­
skiej  p o d  Nr  2677 do wł aśc i c i e l a  t egoż  k on i a  M i ­
k u ł o w s k i e g o ,  a o t r z ym a  n a gr odę .

Z g i n ę ł a  T A B A K I E R K A  s r eb r na  ośmi u  śc i anowa,  
w y z ł a c a n a  na wi ek u ,  na t e j że  b y ł a  wyc i śn i ę t ą  d a ­
ma p r ze p as an a ,  k t ó r a  p ł y n i e  na ryb i e  czyl i  mi łość  
na wo d z i e ,  pod sp od e m te jże  T a b a k i e r k i  po l ewej  
r ęce  wyc i śn i ę t o  iest:  K l ima sz ews k i  J ub i l e r  i p róba  
1 2 . Wł aś c i c i e l  t e j że  z g u b i ł  wy c h o dz ą c  z Pa ł a c u  
P r y m a s o ws k i e go  od Kom:  Rzą :  W o j n y  d o  ro<»u u- 
l icy Da n ie l owi cz o ws k i e j  w d .  7 m . i r .  b.  właśc i c i e l  
p ros i  o z ł oż e n i e  w Karas i a  p a ł a c u  w 2gie j  b r amie  
od  t y ł u  do T r z c i ń s k i c h ,  za n ag r od ą .

W  dn i u  7 b.  m.  z g i n ą ł  S Z P I C  ż ó ł t y ,  k o l o r u  wie­
w i ó r k i ,  m a ł y ,  w ł os  d ł u g i  gęs t y.  U kog o  się t a k o ­
w y  z na j du i e  lub o n i m w i e d z i a ł  r aczy  mieć  w z g l ą d  
na  lOcio l e tn i e  wy c h o wa n i e  i odd a ć  go do d o m u  w  
R y n k u  S t ar ego-Mi as t a  N r 3 3 3  na 1 p i ę t r o  za n agrodą .

Dz i s  r an o  z i mn a  s t op n i  1, W c z o r a j  w p o ł u :  ciep;  5.


